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Ai 145. Wtorek 28 czerwca 1859.
Poznań, 27 czerwca. Podajemy dalszy ciąg za­

pisków odnoszących się do obrad komisyi sejmowój 
nad polskim wnioskiem o narodowości i język.

Kiedy się toczyła w łonie komisyi dyskusya nad 
stósowaniem języka polskiego w sądowój praktyce 
cywilnój W. Ks. Poznańskiego, wnioskodawcy wyty­
kali między innemi: że zrzekanie się polskiego proto­
kółu bywa zawsze poddawane polskim interesentom, 
że cytacye sądowe wychodzą pospolicie w niemieckim 
tylko języku, że polskich formularzy do spraw ba­
gatelnych wcale już w powiatowym sądzie poznań­
skim nie masz, że sądy odmawiają wbrew prawu, 
przyjmowania podań po polsku spisanych o zapro­
wadzenie opieki itd. Pełnomocny komisarz minister­
stwa sprawiedliwości, tajny radzca Baumeister, od­
powiadając w imieniu rządu na te różne skargi i za­
rzuty, bronił w długim wywodzie intencyi rządowych, 
polskiemu językowi w ogóle przychylnych i przypisy­
wał różne przytaczane fakta, juźto pojedyńczym a 
niczego niedowodzącym zaniedbaniom ze strony urzęd­
ników sądowych, o które interesowanym skarżyć się 
należy, jużto niedbalstwu samójże polskiój ludności 
w przestrzeganiu praw swoich. Przytaczamy niektóre 
wyjątki z tego wywodu, wedle streszczenia zamiesz­
czonego w raporcie komisyi (str. 33 sequ.): „Za­
przecza on,“ mówił komisarz rządowy, „ażeby prak­
tyka sądowa systematyczną ujmę językowi polskiemu 
przynosiła, równie jak i temu, ażeby z niój widoczny 
płynął dla stron uszczerbek. Jeźli zachodzą w isto­
cie pojedyńcze uchybienia, to nie wynika z nich jesz­
cze dążność do usuwania języka. Dowód więc na­
wet takich pojedyńczych przykładów nie usprawie­
dliwia wniosku Bentkowskiego. Prawodawstwo w u- 
stawie z r. 1817 językowi polskiemu przychylne, przy­
brało z czasem korzystniejszą jeszcze barwę dla tego 
języka w skutek deklaracyi z dnia 15 stycznia 1841, 
która stanowi, że sprawa toczyć się musi w tym ję­
zyku w którym skarga podana, chociażby skarżący 
oba języki równie dobrze posiadał. Jeźli pomimo to 
w ostatnich czasach język polski coraz mniej w są­
downictwie był używany, nie prawodawstwa w tćm 
wina, ale raczćj samychże interesowanych, w ostat­
nich bowiem czasach polskie strony dużo częściój jak 
przedtóm skargi swoje po niemiecku zanosiły. Ja- 
kieby tego były powody, niechce w to wchodzić. Być 
może, iż strony większe mają zaufanie do biegu pro­
cesu, kiedy skarga po niemiecku zaniesiona; być mo­
że, iż to się dzieje w skutek porozumienia z adwo­
katami...... Sędziom podobnież żadnego robić nie
można zarzutu. Jeźli w pojedyńczych przypadkach 
strony na uszczerbek narażane w skutek nieznajo­
mości języka ze strony sędziów, to należy o to się 
skarżyć.... Zrzeczenie się polskiego protokółu zupełnie 
od wolnój woli interesentów zawisło. Żeby ich sę­
dziowie do takiego zrzeczenia się niejako uwodzili, 
jest ciężkim i niedowiedzionym zarzutem. Większe 
koszta nie mogą dla interesentów powstać z pisania 
w obu językach jak tylko w czynnościach notaryal- 
nych, ale nie w sądowych. W każdym razie, czy się 
protokół tak czy owak pisze, z mówiącymi po pol­
sku tóż w czynnościach sądowych porozumiewać się 
trzeba i zrzeczenie się tego wcale jest niepodo- 
bnem.... Jeźli ze strony sędziów zachodzą pojedyń- 
cze uchybienia, powtarza on, że wypada obrać drogę 
zażalenia. Sądy apelacyjne w Poznaniu i Bydgosz­
czy zawsze składały dowody swój troskliwości w za­
pobieganiu uchybieniom i naprawa złego z pewno­
ścią nastąpi skoro się o nią postara w drodze instan- 
cyi. Przytoczony szczegół, jakoby sąd powiatowy 
poznański niemieckich tylko używał formularzy, dziwi 
go (komisarza rządowego), albowiem tamtejszy sąd 
apelacyjny raportował, że formularze te w obu dru­
kowane są językach; w każdym razie z pojedyńczego 
przypadku dążności wywodzić nie można. Podobnież 
nie można jój wyprowadzać z pojedyńczego rozpo­
rządzenia w sprawach opiekuńczych, w których łatwo 
może zajść pomyłka, jeźli z pewnością niewiadomo 
jakim językiem interesent mówi.“

Dodać tu wypada, że jeden z niemieckich członków 
komisyi przyniósł rzeczywiście na następne posiedzenie 
i okazał komisyi drukowane w języku polskim formula­
rze zapozwów itd. w sprawach bagatelnych, o których 
spieszne nadesłanie napisał był do dyrektora poznań­

skiego sądu powiatowego. Wnioskodawca odparł, że 
nie zaprzeczał aby formularze polskie nie istniały 
w naturze rzeczy, spoczywając gdzieś ukryte w sza­
fach kancelaryi, ale twierdził tylko, że w bagatel­
nych sprawach wcale się już te formularze me poja­
wiają, i w polskich sprawach wszystko niemieckiemi 
załatwia formularzami, bo polskich sędziowie wcale 
już do dyspozycyi swój nie mają.

Z dyskusyi tćj i oświadczeń komisarza rządowego 
następujące wywiązują się praktyczne nauki dla dba­
łych o język narodowy. 1) Że w ogóie polskim mie­
szkańcom bardziój dbać należy o własny język przy 
zanoszeniu skargi, bo w jakim języku zaniesiona 
skarga, w takim musi się odbywać, wedle przepisów 
prawa, cała procedura; 2) że strony nie powinny za­
dawać sobie gwałtu dla wygody adwokatów, zgadza­
jąc się na język, który adwokatom milszy i zrozu- 
mialszy, ale raczćj adwokaci, jako do usług publicz­
ności powołani, winni zadawać sobie gwałt i pisać 
skargi po polsku, gdzie ten język milszy i zrozu- 
mialszy skarżącemu; 3) ponieważ komisarz rządowy 
uważa podsuwanie stronom zrzeczenia się protokółu 
polskiego za bardzo ciężkie uchybienie obowiązkom 
sędziowskim i twierdzi, jakoby zarzut ten całkiem 
był niedowiedziony, należy więc polskim mieszkań­
com ściśle przestrzegać, raz, żeby nie dać w siebie 
wmówić zrzeczenia się polskiego protokółu; powtóre, 
gdyby takie namowy ze strony sędziego miały miej­
sce, żeby go zaskarżyć jako przestępującego swoje 
obowiązki a przynajmnićj zanotować sobie szczegó­
łowo taki przypadek do stosownego użytku w razie 
potrzeby; 4) że chociażby strona zrzekła się polskiego 
protokółu, to nigdy zrzec .«ię nie może tego, iżby 
sędzia z nią czy sam czy przez przysięgłego tłóma- 
cza dokładnie po polsku się porozumiał, bo bez ta­
kiego porozumienia nie masz w ogóle czynności są- 
dowćj; 5) że wyraźną radą i zdaniem rządu, iżby we 
wszystkich pojedyńczych przypadkach uchybień prze­
ciw prawom służącym językowi, skarżyć się na uchy­
biających należy, naprzód do sądu apelacyjnego, po- 
tóm do ministra; w szczególności ilekroć polski mie­
szkaniec odbierze cytacyą czy zapozew sądowy tylko 
po niemiecku spisany, nie powinien jój przyjmować, 
a w razie gdyby koniecznie chciano przeprowadzić 
takie pogwałcenie prawa, winien nie cicho siedzieć, 
ale skarżyć się o to do władzy wyższćj, to jest do 
sądu apelacyjnego, na sąd apelacyjny zaś do mini­
stra; 6) że sądy, które odmawiają przyjęcia raportu 
w sprawach opiekuńczych po polsku spisanego, (a 
mamy przed sobą taki dekret brevi mana z sądu 
gostyńskiego wyszły), postępują nieprawnie, ile że 
komisarz ministra sprawiedliwości omyłką tylko po­
dobne postępowanie tłómaczy.

Mistrz zakonu ś. Jana, JKW. książę pruski Karól 
pasował dnia 24 b. m. honorowych rycerzy tego za­
konu, naczelnego prezesa W. Ks. Poznańskiego, Eu­
geniusza Puttkammera, jako tóż byłego poru­
cznika i radzcę ziemskiego, Karola Winterfelda, 
z Mur. Gośliny, w powiecie obornickim, na rycerzy 
i udzielił im inwestyturę.

Berlin, 25 czerwca. Berlińska Volks-Zeitung 
donosi w sobotnim numerze swoim, że były deputo­
wany w zgromadzeniu narodowóm pruskim, dr. D’Es­
ter z Kolonii, którego wielu obywateli W. Księstwa 
poznało w 1848 r., umarł dnia 11 b. m. w Chatel 
St. Denis w kantonie fryburskim, gdzie od r. 1849 
był lekarzem publicznym. D’Ester umarł w 40 roku 
życia swego.

— Narady wojskowe, z któremi ma stać w zwią- 
sku przyjazd do Berlina wyższych oficerów różnych 
państw niemieckich, kilkakrotnie się tu odbywały 
w zeszłym tygodniu. O ich wypadku albo nic pewne­
go do publiczności nie przechodzi, albo tóż dzienniki 
unikają wzmianki o pogłoskach w tój mierze obiega­
jących, ze względu na daną sobie przestrogę, żeby 
o ruchach wojsk nie donosiły. Brukselskiemu wszelako 
dziennikowi Nord piszą w tój mierze z Berlina pod 
datą 21 czerwca:

„Na wczorajszój konferencyi wojskowój postano­
wiono: Gwardya pozostaje w Berlinie i Poczdamie. 
Cztery pułki landwery pieszój i dwa pułki konnój

gwardyi staną w prowincyi brandeburskiój. 4., 7 i 8. 
korpus zajmą stanowiska między niższym i średnim 
Renem, a 3. i 5. nad górnym Renem i Menem. 5. 
korpus ruszy przez Szląsk, Saksonią i Bawaryą. Wy­
marsz wojska ma nastąpić w pierwszych dniach li- 
pca. Dowódzcami armii naznaczają feldm. Wrangla, 
jen. piechoty Hirscbfelda i ministra wojny jenerała 
piechoty Bonina. Pogłoska niesie, że Hirscbfelda 
zastąpi w dowództwie 8 korpusu, jen. Schlegel a na­
stępcą ministra wojny Bonina będzie jen. porucznik 
Hermann. Gardekory później pójdą nad Ren.“

Toruń, 23 czerwca. Dnia dzisiejszego przecho­
dziły przez nasze miasto dwa nowe w Belgii budo­
wane parowce szczególnćj konstrukcyi, przeznaczone 
do żeglugi na Dnieprze a zanurzające się tylko dwie 
stopy w wodzie. Aż do Hamburga szły parowce te 
morzem; aż do Brześcia litewskiego udadzą się za 
pomocą własnćj pary; przy przepływie przez kanał 
piński koła im odjęte zostaną.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 22 czerwca. Trzeci dzień wyścigów 

konnych zgromadził wczoraj dosyć publiczności na 
pola mokotowskie, nie tyle wszelako co w niedzielę. 
Piękna pogoda sprzyjała gonitwom. Nagrody od­
niosły następujące zwycięskie konie: 1) Klacz Mar- 
garitta lir. A. Krasińskiego; 2) ogier Apropos 
p. L. Grabowskiego; 3) ogier Słowny p. J. U. Niem­
cewicza; 4) ogier Monitor ze stada rządowego; 
5) klacz Miss Ella hr. A. Krasińskiego; 6) klacz 
Gipsy p. J. U. Niemcewicza.

Woda na Wiśle wzbiera znacznie* niemasz wsze­
lako obawy wylewu.

Zjazd obywatelstwa wiejskiego bardzo jest liczny, 
już to dla jarmarku wełnianego, wystawy zwierząt, 
wyścigów konnych, już to dla walnego zebrania To­
warzystwa rolniczego, które na dziś zapowiedziane. 
Wszyscy jednak, od najwyższych do najniższych bar­
dziój zajęci wojną włoską i wiążącemi się do niój 
politycznemi powikłaniami, niźli potocznemi sprawami 
wewnętrznemu Obiega pogłoska, w którą nawet wy­
soko postawione osoby wierzą, że po odebraniu wia­
domości o mobilizacyi pruskiój dwa korpusy rosyj­
skie otrzymały rozkaz zdążania do Królestwa Pol­
skiego. Jeden ma niebawem nadciągnąć z Wołynia 
przez Uścisług, drugi zatrzymać się u granicy pol- 
sko-rosyjskiój w okolicy Brześcia Litewskiego i tam 
oczekiwać rozkazów co do kierunku dalszego swego 
pochodu. Dodają, że cesarz Aleksander ma przybyć 
w lipcu do Warszawy na przegląd wojska. Opowia­
dają sobie także od kilku tygodni, że w Galicyi 
rząd austryacki odebrał obywatelstwu wszelką broń 
i oddał ją do zachowania sołtysom gmin wiejskich. 
Ta pogróżka powtórzenia w danym razie rzezi z r. 
1846 miała skłonić rząd rosyjski do wydania roz­
kazu dowódzcy korpusu stojącego u granicy galicyj- 
skiój w okolicy Krzemieńca w ściśnionych kwaterach, 
ażeby w razie wybuchu rozruchów chłopskich, o nic 
niepytając natychmiast do Galicyi wkroczył. Z dru- 
gićj jednak strony osoby z Galicyi przybywające prze­
czą, ażeby miano szlachcie broń poodbierać. Z re­
sztą w Królestwie żadnego szczególnego ruchu woj­
skowego dotąd nie widać.

Z Ukrainy donoszą, że niezwykłe i długie susze 
nietylko zbożom bardzo zaszkodziły, ale stają się 
powodem ciągłych pożarów, bo strzechy i chałupy 
wiejskie zajmują się od lada iskry jak stosy zapałek 
i bez ratunku płoną.

— Korespondencya z okolic Wilna w Wiado­
mościach Polskich zamieszczona taki niepocie- 
szny daje obraz położenia wychodźców, którzy za 
amnestyą z zagranicy powrócili:

„Mamy tu z pośród was wielu (t. j. emigrantów). 
Oddając należny hołd ich poświęceniu się i wycier- 
pianym biedom, nie omylę się jednak podobno gdy 
powiem, że prócz rzadkich wyjątków jakie być mogą, 
chociaż o nich niewiem, nie uszczuplili oni ani tro­
chę istotnego waszego zastępu. Czy to z winy twar­
dego losu, który się pastwił nad nimi, czy z innych 
przyczyn, ludzie ci przynieśli już tylko popioły serc 
swoich. I smutna tu ich dola. Nie mając zadowo­
lenia w samych sobie, nie mogą znaleźć go i w in­
nych. O sympatyą trudno, bo ich postacie, choćby



nawet nieme, są dla ziomków zawsze jakiemś wyzy­
wającym przypomnieniem, a każde słowo, po tóm co 
w ciągu lat dwudziestu kilku zaszło, musi być albo 
żalem, albo pochlebstwem. Położenie więc fałszywe. 
Podać do tego zależność i najdotkliwsze materyalne 
zawody; oto co tu spotyka każdego, ktokolwiek za­
chował odrobinę uczucia własnój godności i uczciwój 
dumy, a cóż mówić o uczuciach wyższych.“

Taż sama korespondencja żali się, i bardzo słu­
sznie, że gdzie tylko na Litwie zbiorowe jakieś ży­
cie się objawia, wszyscy rozprawiają o wszystkiem, 
prócz o tóm coby ich najmocniej obchodzić powinno. 
Wiele mówią o przyszłości Włoch, mało pracują 
dla swojój.

AUSTRYA.
Gazeta Monachijska donosi, że hr. Rechberg 

przesłał świeżo poselstwom austryackim odpis dwóch 
not z daty 9 i 13 b. m., wystosowanych do posła 
austryackiego w Rzymie, hr. Colloredo. W notach 
tych mówi o powodach, dla których wojska austry- 
ackie opuściły Legacye. Za główny powód opuszcze­
nia tego podaje przybycie okrętu liniowego francu­
skiego do portu w Ankonie. Okoliczność tę, tak o- 
opiewają noty, zmuszony był uważać rząd austryacfci, 
zwłaszcza w chwili wielkiego rozdrażnienia mieszkań­
ców, za przeciwną przyjętćj przez stolicę apostolską 
polityce neutralności.

— Berlińska National-Zeitung podaje pry­
watną droga przez siebie otrzymane, jak twierdzi, zupeł­
nie wiarogodne wiadomości z Węgier, wedle których 
grozi w tym kraju wybuch rewolucyi. Rozjątrzenie 
przeciwko' Niemcom do najwyższego doszła stopnia; 
wyzywająca zuchwałość i tryumf na wszystkich maluje 
się twarzach i wszystko czeka tylko na znak do po­
wstania. Wystawiono wprawdzie w skutek odezwy 
cesarskiój kilka oddziałów ochotników w Węgrzech, 
ale oddziały te z samych niemal Niemców złożone, któ­
rzy kontenci, że mają sposobność wydostać się z po- 
środka złowrogich sobie żywiołów. Kto może wynosi 
się z tśj duszącój atmosfery. Napróżno dowódzcy tam­
tejszych załóg prosili w Wiedniu o posiłki. „Radź­
cie sobie jak możecie,“ odpowiedziano im, „bo nam 
niepodobna wojska wam posyłać.“ Niemieccy mie­
szkańcy Austryi są we wściekłości i rozpaczy, że do 
tego przyszło, iż Austrya nad taką stoi przepaścią. 
Przeklinają wieloletni system, który Metternichowi 
swój początek zawdzięcza, a w hrabi Grtinne znalazł 
późniój podporę: jegoto wpływ wszechmocny czyni 
wszelką reformę niepodobną.

Powtarzając treść tych wiadomości podanych przez 
National-Zeitung o usposobieniu umysłów w Wę­
grzech, przeczyć niechcemy, iżby wiele w nich prawdy 
być nie miało. Nie możem się wszelako wstrzymać 
od uwagi, że ten groźny obraz w tak jaskrawych od­
malowany farbach, zbyt pożądaną jest wodą na obra­
canie politycznego koła tego dziennika, iżby przy­
puszczać było można, że malarzowi jego tylko o 
przedstawienie w nim trzeźwej prawdy chodziło. Wy­
gląda to raczój na tendencyjny artykulik, przezna­
czony7 do obudzenia w niemieckich umysłach przeko­
nania, że interesa niemieckie zewsząd w Austryi za­
grożone, że więc im rychło w pomoc przyjść należy. 
Obraz bliskiego wybuchu rewolucyi węgierskiój w dzien­
niku berlińskim, bardzo przypomina ów plan goto­
wej rewolucyi w Poznańskióm, który dziennik wie­
deński niedawno podawał. Zdaje się tóż, że inten- 
cye obu dzienników przy rzucaniu tych postrachów 
i rozbudzaniu troskliwości Niemiec o swoich współ- 
plemieńców, bardzo do siebie zbliżone.

— Dziennik wiedeński, Ostdeutsche Post za­
mieszcza wiadomość z dnia 22 b. m. nade-łaną jój, 
jak twierdzi, z pewnego źródła, podług którćj świeżo 
przybyć miały dwa okręty wojenne francuskie do 
Antivari. Warowna ta mieścina, licząca około 6000 
mieszkańców, leży na pobrzeżu albańskićm moi za 
Adryatyckiego i bardzo blisko granic austryackiój 
Dalmacyi i Czarnogóry. Ostdeutsche Post po­
wiada, że Francuzi przewieźli i złożyli tamże pewną 
liczbę ’skrzyń. Dwie z tych skrzyń, które otworzono, 
zawierać miały srebrne i złote monety rozmaitój wiel­
kości i wagi. Inne podobno bronią były napełnione. 
Zdaje się ztąd, tak pisze dalej przywiedziony dzien­
nik, że Francuzi zamierzają urządzić w Antivari, na 
ziemi tureckiój, skład wojenny na wielką skalę, po­
nieważ w Valle di Croce, jak się nazywa miejsce 
portowe w Antivari, oczekują jeszcze 18 okrętów 
francuskich. Dodaje Ostdeutsche Post, że Austrya 
będzie się żaliła z tego powodu u rządu tureckiego, 
który z swój strony, przeciw wylądowaniu Francuzów 
w Albanii niezawodnie protestować będzie. — ]IiKC 
dzienniki niemieckie donoszą już, że do Antivari 
zawinęły, czyli też mają dopiero zawinąć okręty an­
gielskie. Nie biorąc odpowiedzialności za prawdzi­
wość powyższćj wiadomości, powtarzamy ją, dla wi­
docznego jój znaczenia.

FRANCYA.
Paryż, 23 czerwca. Wszystko to co dotychczas 

dzienniki podawały o pruskióm ultimatum i o za­
miarach gabinetu berlińskiego, przyjmuje w ogóle o- 
pinia publiczna we Francyi za nieprawdopodobne. 
Zdaje się Francuzom niepodobną prawie rzeczą, aby 
w obecnej chwili chciano narzucić cesarzowi katego­
ryczne warunki, a do tego warunki, którychby w ża­
den sposób przyjąć nie mógł. Nie życzą oni sobie 
wcale wojny z Niemcami i dotychczas jeszcze w nią 
nie wierzą, wszakże dziwić ich mocno zaczyna to co 
się w Prusiecli dzieje i nie mogą zrozumieć przeciw 
komu i z jakiego powodu rząd pruski bronić się za­
myśla, gdyż podobno rozmaitym gabinetom a szcze- 
gólnićj tuileryjskiemu dano zapewnienie, że mobili- 
zacya nie jest w celu zaczepki, lecz jedynie w celu 
obrony. Tajemniczość, czyli raczój dwuznaczność i 
niejasność ta już w dziennikarstwie francuskióm, 
szczególnie po prowincyi, wywołuje wycieczki prze­
ciw Niemcom, a przyspiesza znacznie i powiększa 
przygotowania wojenne. Armia Wschodnia ściąga się 
widocznie, a cesarz kazał nawet założyć spis wysłu­
żonych żołnierzy, którzy w razie potrzeby mogliby 
znowu stanąć pod chorągwią. Posiłki przytóm świe­
że często do Włoch wychodzą; niedawno temu wy­
słano mocny oddział artyleryi marynarskiój, wczoraj 
kilku set grenadyerów gwardyi, dzisiaj z rana 509 
żuawów gwardyi wyprawiono koleją, a trzeci pułk 
Turkosów, zorganizowany w Algieryi, niebawem do 
Genuy wypłynie. W portach morskich nie mniejsze 
krzątanie; z Cherburga puścił się na morze świeżo 
uzbrojony okręt St. Louis, a wkrótce pójdą za nim 
liniowy okręt Tourville i fregata Souveraine. — Z te­
atru wojny dowiadujemy się, że główna kwatera au- 
stryacka przeniosła się do Valleggio, małego miaste­
czka nad brzegami Minczio, i że wojska obadwa są 
tak blisko siebie, iż lada chwilę można się spo­
dziewać stanowczego starcia. Cesarz oczekuje nadej­
ścia księcia Napoleona, który dzisiaj lub jutro przy­
być ma do Parmy ze swoim korpusem, i rozkazał 
podobno utworzenie wielkiego warownego obozu, we 
wschodniej Lombardyi, któryby służył za punkt opar­
cia w wojennych operacyach i za miejsce schronienia 
i obrony dla wojska w razie potrzeby. Przejście bo­
wiem przez Minczio uważają za nie łatwą sprawę, 
zwłaszcza że Austryacy mogą z łatwością, otwierając 
szluzy jeziora Garda, znaczną część wybrzeżów tój 
rzeki' zalać. Mimo to spodziewają się, że zdobycie 
Peschiery z tak wielkiemi trudnościami połączone nie 
będzie, gdyż jak wiadomo, forteca ta w r. 1848 nie 
zdołała się oprzeć Piemontczykom. Flotę admirała 
Romain - Desfossés widziano już na wysokości Syra- 
kuz, kierującą się ku wschodowi; wszystkie jój sta­
tki mają się połączyć w porcie Rimini; jest na niej 
do 10,000 wojska' lądowego. Z listu pisanego z No- 
wary dowiadujemy się, że w tamtejszych lazaretach 
leży do 3500 rannych, w Medyolanie zaś dużo żoł­
nierzy chorvch na febrę. Pomiędzy poległymi pod 
Magentą znajduje się młody porucznik żuawów Mas- 
sena, pochodzący z familii sławnego marszałka. 
Wiadomość o zdobyciu Perugii przez Szwajcarów 
papiezkich i o gwałtach i okrucieństwach tamże po­
pełnionych zrobiła w Paryżu powszechnie nader przy­
kre wrażenie tak między przeciwnikami, jak bardziój 
jeszcze między stronnikami rządów papiezkich; w o- 
góle sprawa państwa Kościelnego i pojawiające się 
w nióm zawikłania, które coraz groźniejsze przybie­
rają rozmiary, mocno tutaj niepokoją umysły. Dzi­
siejszy Pays oświadcza, iż jest upoważnionym do za­
ręczenia, że król sardyński odrzucił wszelką dykta­
turę w państwach Kościelnych, gdy tymczasem dzisiej­
szy Monitor pisze, że król sardyński nie myśli 
sobie przywłaszczać żadnego z krajów włoskich, 
że dyktatura jego jest środkiem j rzemijającym ce­
lem skupienia wszystkich sił na czas wojny; zano­
si się więc na to, że nawet w państwie Kościelnóm 
Sardynia przez czas niejaki, w Legacyach mianowicie, 
rządy obejmie. — Dzisiejszy Constitutionnel za­
mieścił obszerny artykuł dowodzący, • że rząd cesar­
ski jest i pozostanie obcym wszelkim ruchom rewo­
lucyjnym, któreby bądź we, Włoszech, bądź gdzie 
indziej wybuchnąć mogły. Ściąga się to mianowicie 
do Węgier, których usposobienie jest podobno nad­
zwyczaj groźne i za lada sposobnością w powstanie 
zamienić się może. Przewidują to już mocarstwa za­
graniczne, albowiem poseł rosyjski w Turynie prote­
stował przeciw formacyi legionu węgierskiego, a ga­
binet berliński oświadczył ministrowi Cavourowi, że 
w razie rewolucyi w Węgrzech, natychmiast tam do­
tąd wojsko swoje wyśle. — Z Anglii dowiadujemy się 
że na rozkaz rządu wstrzymano wszelkie zbrojenia 
w arsenałach Portsmouth. — Posła pruskiego Pour- 
talósa nie spodziewają się w Paryżu i o podróżach 
jego rozmaite chodzą wieści. — Komitet.wioski w Pa­
ryżu posłał królowi Emanuelowi parę ‘przepysznych 
pistoletów za 3000 fr. w podarunku. — Kilku pre­
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fektów zakazało w swoich departamentach sprzeda­
wanie karykatur na Austryaków. — Wyszła tutaj " 
ważna historya powstania węgierskiego w r. 1848, j 
napisana przez wychodźcę węgierskiego Jranyi, który 
pojechał do Genuy razem z Kośzutem.

— 24 czerwca. Dzienniki paryskie rozwodzą się • 
się nad wnioskami, które prawdopodobnie Prusy po- . 
dać mają niebawem stronom wojującym; warunek, , 
aby stosunki posiadłości w Europie sprowadzić ko- t 
niecznie na stanowisko traktatów7 wiedeńskich, zdaje J 
im się być bajecznym i śmiesznym. Wszakże Indó- • 
pendauce belge, która już kilkakrotnie o tóm 
pisała, zaręcza znowu, że w istocie jest albo przy- ' 
najmniój było zamiarem gabinetu berlińskiego współ- ' 
nie z całą Rzeszą niemiecką, zażądać od Francyi, aby • 
6tan posiadłości we Włoszech pozostał taki, jakim . 
go rok 1815 uczynił, i aby od Austryi zażądano V 
tylko rewizyi traktatów i konwencyi zawartych z pań- 
stwami włoskiemi. Jakiekolwiek będą zresztą żądania, 
które Prusy zmobiwilozowanóm wojskiem swojóm 
popierać zamierzają, powszechne jest przekonanie 
we Francyi, że żądania te odrzucone zostaną, albo­
wiem cesarz Napoleon nieprzyjmie żadnych projektów za 
pokojowych, dopóki zupełnie nie wypełni programatu pr 
swego we Włoszech, który jasno i wyraźnie wypo- bi 
wiedział; jest to podobno niezłomnóm jego postano- kc 
wieniem. Co do hrabiego Pourtalesa, już gc się na mi 
teraz w Paryżu nie spodziewają; pogłoski, jakoby Jo 
wyjechał wczoraj z Berlina celem udania się do w 
głównój kwatery francuskiój, są nieprawdopodobne, dz 
jednakże twierdzą tutaj w niektórych kołach, że ce- gi< 
sarz Napoleon dał w tych dniach posłuchanie ofice- tą< 
rowi pruskiemu wyższój rangi, który z tajnemi po-GL 
leceniami z Berlina do niego przysłany został. Mo-szt 
ni tor donosił wczoraj o mianowaniu hr. Morny naLo 
prezydenta ciała prawodawczego; domyślają się dość ny 
powszechnie, że gdyby istotne niebespieczeństwo gro-pri 
zić miało ze strony Niemiec, natenczas cesarz nie-z L 
zwłocznie powoła obiedwie izby, już to aby wnieśćczj 
o nową pożyczkę, już to aby odwołać się do narodu,mii 
wystawić mu położenie i wykazać, że nowa wojnaNa 
nie z winy Francyi w7ynikła, że owszem rząd fran-nii 
cuski czynił wszystko, co tylko można, aby pokojucze 
Europy niezakłócać i innych krajów do wojny nienai 
wciągać. Z Anglii wiadomości są dość pomyślne ;Fla 
nowy minister finansów Gladstone zamyśla znaczną 
zaprowadzić oszczędność w wydatkach na siłę mor­
ską, a lord Palmerston w adresie do swoich wybor­
ców przyrzekł trzymać się najsumienniejszój neu^ 
tralności; powstrzymanie zbrojeń w Portsmouth zdaje^* 
się potwierdzać, a gabinet angielski przesłał podo->z 
bno do Berlina program swej polityki zewnętrznej^ 
Przeciwnie wszystko co się w Prusiech dzieje, oka-‘Z( 
zuje wojenne zamiary tego mocarstwa; do poprze;,^, 
dnio już zawartych konwencyi względem transportu^7 
wojska pruskiego kolejami żelaznemi saskiemi i ba«*.an 
warskiemi, dodać należy świeżo zawartą umowęzw 
z Hanowerem, tyczącą się przeniesienia 31,000 ludz,^av 
przez Hanower nad Ren od 1 do 5 lipca. Francy^,, 
zresztą zastanie wojna niemiecka, jeśli do niój w isto^as 
cie przyjdzie, na co się mocno zanosi, przysposo^m 
bioną; armia marszałka Pelissier liczy już 75,00(aw, 
gotowych do boju, a w przeciągu dni kilku z łatwojaw' 
ścią 200,000 z 400 armatami ściągnąć będzie można “r 
Niektórzy jenerałowie już najmują mieszkania w miatagt 
steczkach pobliskich Renu, a jen. Schramm, którjocz 
się miał udać do Lyonu, odebrał nagle rozkaz pozjn 
zostania w obozie pod Chalons. W ministerstwi2j-a 
wojny zajmują się czynnie utworzeniem nowych kom 0‘ 
panii rakietników. — Z teatru wojny dowiadujemy^, 
się, że do walnój bitwy co chwila przyjść może tu.waj 
nad brzegami Minczio; cesarz Napoleon wczoraj iowt 
towarzystwie króla sardyńskiego rekognoskował okąwa 
lice Lonato i posunął się aż do Desenzano nad j^cen 
ziorem Garda; książę Napoleon stanął już w Massyws 
ze swoim korpusem i połączył się z dywizyą Aut<jeg]. 
marre, która się znajduje w Placencyi. Patrie dc wo 
nosi, że 40,000 ludzi zawerbowanych w Algieryi nit op 
bawem wypłynie na Adryatyk; między nimi znąjduUjp
się nowe oddziały Turkosów, gdyż Beduini i Aralei.aj 
bardzo się chętnie do służby francuskiój zaciągaj£czn, 
wątpić jednak należy, żeby liczba wojska tego był p0 
tak znaczną, jak ją Patrie podaje. Kraj, w któryazaj 
się obecnie wojsko francuskie znajduje, jest całkieiCy 
wyssany przez Austryaków, taki w nim brak źywmap0 
ści, że wojsko samemi tylko sucharami żyje, a o^,-^ 
cerowie pisząc do domu, proszą się żeby im przysuiar 
łano zamiast pieniędzy, wiktuałów in natura. — Płjw 
wające baterye, które ze sobą zabrał admirał Bou;u ’ f 
Villaumez są też same, które Kinburn zburzyły p 
w Brest robią dwie nowe takie baterye. Uzbrojo^e ,, 
również w Tulonie dwa nowe statki liniowe, z ktc 
rych jeden nazywa się Książę Hieronim. Okręt^ól ’ 
liniowych gotowych do boju ma Francya teraz 22. •_ p( 
Aerouauta Godard, który jest w obozie francuskiuor 
puścił się niedawno w balonie swoim na 900 metrćcjąc 
wysokości, ale eksperyment jego był bezskutecziylvr
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— Parostatek Mayenne przywiózł z Genuy 394 
jeńców austryackich do Marsylii. — Listy z Rzymu 
donoszą, że papież 14 czerwca, w rocznicę swego 
wyboru, po uroczystćm nabożeństwie w kaplicy syks- 
tyńskiój wysłuchawszy powinszowań i życzeń kardy­
nałów podziękował całemu nadzwyczaj licznemu i 
świetnemu zgromadzeniu za dowody przywiązania 
i szacunku okazane mu osobliwie w chwili tak kry­
tycznej Przy końcu swojój przemowy powstał prze­
ciw człowiekowi nieprzyjaznemu i zakończył 
ia temi słowy: Biada temu, biada, przez któ­
rego przychodzi zgorszenie. Wyrazy te zrobiły 
nadzwyczajne wrażenie na wszystkich przytomnych; 
odgadywano, ktoby to był właściwie ów człowiek 
nieprzyjazny i powszechnie sądzą, że król Emanuel 
tym przydomkiem napiętnowany został, ponieważ nie­
dawno temu pokazywał papież biskupom własnorę­
czny list cesarza Napoleona, gwarantujący mu nie­
podległość i całość państwa Kościelnego.

ANGLIA.
Londyn, 25 czerwca. Dziennik Daily News 

r zaręcza, iż Prusy dotąd nie zrobiły Francy i żadnej 
i propozycji i że oczekują pierwszśj stanowczój
- bitwy nad Minczio. (I my także jesteśmy tego prze-
- konania.) Podług tegoż dziennika pogłoska o przy- 
i mierzu pomiędzy Austryą i Prusami jest mylną; lord 
,'John Russell podał podobno Prusom promemona, 
) w któróm wykłada, jakiój polityki trzymać się bę- 
, dzie w sprawie włoskiój. — Twierdzą, iż rząd an-
- gielski wstrzymał zbrojenia w marynarce, które do- 
-tąd w Portsmouth z pośpiechem wykonywano; pan 
-Gladstone jednakże oświadcza w liście dzisiaj ogło- 
-szonym, iż wiadomość ta jest nieuzasadnioną. — 
a Lord Palmerston przyrzeka w adresie wystósowa- 
ćnym do wyborców swoich w Tiverton, iż nie 
»-przestanie trzymać się polityki neutralności, i że 
¡-zkażtlćj sposobności korzystać będzie, aby się przy- 
ćczynić do przywrócenia pokoju. — P. Maziere Brady 
i,mianowany został lordem - kanclerzem Irlandyi. —- 
aNazwisko jen. austryackiego Urbana zaczyna w opi- 
i-nii publicznej angielskiój nabierać tego samego zna- 
uczenia, któróm się dawniej nazwisko jenerała Hay- 
ienau poszczycić mogło. — Król belgijski i hrabia 
i ;Plandryi pbzybyli 22 czerwca do Londynu.
>4 WŁOCHY.
r" O ostatnióm wielkiem zwycięstwie armii włosko- 
’’"rancuskiój dotąd szczegółowych wiadomości nie mamy. 
^Depesza, przez którą cesai’z Napoleon donosi cesa- 
JŁzowój o bitwie, datowaną jest z Cavriana 24 
Czerwca o 9‘/4 godzinie wieczorem. Cavriana leży 
3Jia prawym brzegu Minczio; widać więc, iż Austryacy 
przeszedłszy przez Minczio, po za którym już się 
Znajdowali, pierwsi uderzyli na sprzymierzonych; li- 
Pia bojowa podczas bitwy rozciągała się na pięć mil 
'a'rancuskich (lieues). Bitwa zaczęła się o godzinie 
pzwartej rano i trwała aż do ósmej wieczorem. Pod­
stawą operacyi wojska włosko-francuskiego było, jak 
^ię zdaje, stanowisko opuszczone poprzednio przez 
“Austryaków, pomiędzy Lonato i Castiglione, na któ- 
’®jóm podobno Napoleon postanowił założyć oszań- 

owany obóz, aby z tamtąd módz działać przeciw
?oławnemu czworobokowi fortecznemu. — Zdobycie 
ą&erugii w państwie Kościelnóm przez Szwajcarów 
.'Nastąpiło po trzy godzinnój walce przed miastem, 
)rloczóm na ulicach walczono jeszcze przez dwie go- 
3O'ziny. Szwajcarzy rozjątrzeni upartą obroną mie­
szkańców, którzy zasypywali ich gorącym popiołem 
'm ogniem, i wylewali im na głowy wrący olćj, zra­
bowali miasto, i dopuszczali się najokropniejszycch 
tu;wałtów, zabijając bezbronnych i kobiety. Nazajutrz 
i Wtórzyły się te same gwałty, aresztowania i zabój­
stwa; poczóm w mieście ogłoszono stan oblężenia. 
Nceny te nie przyczynią się zapewne do uspokojenia 
Powszechnego wzburzenia umysłów w państwie pa- 
bieskióm. W Ankonie legat papieski zamknął się 
S wojskiem w fortecy. W Rzymie 19 czerwca, lud 
b obec załogi francuskiój chciał rozwinąć sztandar 
bl-ójbarwny i ogłosić dyktaturę króla Emanuela. Je- 
!'alerał Goyon jednakże zapobiegł tśj manifestacyi; 
bczne patrole przebiegały miasto. 20 czerwa papież 
>y* konsystorzu mówił o oderwaniu się Romanii i o- 
bazał konsystorzowi list cesarza Napoleona, zaręcza­
jący mu niepodległość. — Piszą z Massa, iż książę 
™apoleon wszedł do miasta, gdzie był przedmiotem 
°kvietnój owacyi. — Z Florencyi donoszą, iż cyr- 

ysjilarz ministeryalny wystosowany został do prefek- 
*‘Sw, wzywający ich, aby nie przeszkadzali objawia- 
™iu się życzeń ludności tyczących się przyłączenia 
y*b Piemontu; cyrkularz ten odpycha zarazem wszel- 
Re plany o powrocie ostatniej dynastyi, oświadcza­
ne, iż podziały terytoryalne osłabiają Włochy, i że 
jtą-ół Wiktor Emanuel jest godłem jedności i wolności.

Podług wiadomości z Bernu arcyksiążę guber- 
k^tor Tyrolu przybył do Nauders, aby dozorować 
tr<tciąganie 24 tysięcy wojska w Tyrolu i Vorarlbergu; 
^tyiolezyry okazywali sie podobno przytóm nieposłusz­

nymi. — Podług wiadomości z 23 czerwca Piemont- 
czycy posunęli się ku Peschiera i odparli po żwawój 
walce austryackie forpoczty, które zostawiły na placu 
kilku poległych. Francuzi po przejściu rzeki Chiese 
posunęli rekonesans do Goito, gdzie uderzywszy na 
patrol austryacki, zabili kilku żołnierzy, a dziewięciu 
zabrali w niewolą. Goito jest jedynym szańcem przed- 
mostowym, który na prawym brzegu Minczio jest 
jeszcze przez Austryaków zajęty. — Z Turynu piszą 
z 21 czerwca, iż przybyły tamże deputacye z Perugii, 
Spoleto, Ankony i innych miast państwa Kościelnego.

Dywizya toskańska jenerała Ulloa, która wy- 
maszerowała z Pistoji za korpusem księcia Napoleona 
liczy 12 tysięcy piechoty, pułk dragonów, szwadron 
guidów i cztery baterye połowę. — W Genui mobi­
lizują znów batalion gwardyi narodowej, który ma 
wymaszerować 21 czerwca. — Wiadomość o odpo­
wiedzi, którą miał dać Wiktor Emanuel deputacyi 
z Bononii ofiarującej mu dyktaturę, była przedwcze­
sną. Dotąd król sardyński nie dał stanowczego o- 
świadczenia w tym względzie; zdaje się jednak, iż 
posłannictwo pana Massimo d’Azeglio ma na celu u- 
spokojenie umysłów mieszkańców Bononii. — Rząd 
austryacki oświadcza, iż oskarżenie jenerała Urbana 
w okólniku ministra Cavour zawarte (o rozstrzelanie 
bezbronnych wieśniaków piemontskich) jest niesłusz­
nym. Z amnestyi w Neapolu wyłączeni są wszyscy 
ci, którzy zostali skazani na deportacyą do Ameryki, 
mianowicie Poerio i Settembrini; tudzież tacy, któ- 
rzy należeli do spisków itd. po roku 1849.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 26 czerwca. Ministeryalna Gazeta 1’ruska za­

mieszcza w nrze swoim 290 oparty, jak się wyraża, na urzę­
dowych źródłach, wykaz ludności W. Ks. Poznańskiego, uło­
żony na podstawie najświeższego tejże przeliczenia. Podług 
gazety tej wynosiła cywilna ludność W. Ks. Poznańskiego 

koa<;u I®®® roku: 1) w obwodzie rejencyi poznańskiej
908,08O; 2) w obwodzie rejencyi bydgoskiej 495,048, ogółem 
1,403,628 dusz. Podług narodowości było; 1) Niemców w ob- 

r' P02nańskiej 371,740, w obwodzie r. bydgoskiej
¿48,196, ogołem 619,936 dusz. 2) Polaków w obw. r. poznań­
skiej 536,840, w obw. r. bydgoskiej 246,852, ogółem 783,692 
dusz. Podług wyznania religijnego, było: 1) ewanielików w ob­
wodzie r. pozn. 254,000, w obw. r. bydg. ¿00,399, ogółem 
454,399. 2) katolików w ob. r. pozn. 606,405, obw. r. bydg. 
270,309, ogółem 876,714. 3) żydów w obw. r. pozn. 47,850, 
w obw. r. bydg. 24,225, ogółem 72,025. 4) dyssydentów: w obw. 
r. pozn. 314, w obw. r. bydg. 114, ogółem 428. 5) greków 12. 
Parani było: 1) ewaniebekieb w obw. r. pozn. 101, w obw. r. 
bydg. 53, ogółem 154, tj. jedna ną 2951 dusz. 2) katolickich 
w obw. r. pozn. 360, w obw. r. bydg. 176, ogółem. £35, tj. je­
dna na 163o dusz. Szkół elementarnych było: 1) ewanielic- 
kich w obw. pozn. 429, w obw. bydg. 419, razem 848, 2) ka- 
tobckicb w obw. pozn. 831, w obw. bydg. 336, razem 1167. 
3) żydowskich w obw. pozn. 48, w obw. bydg. 30, razem 78. 
4} szkół mieszanych w obw. bydg. 6, ogółem szkół elementar­
nych ¿099. Rodzin płacących podatek od wyżej niż 1000 tal. 
dochodu, było w obw. pozn. 1796, w obw. bydg. 1079, ogółem 
¿bzo. — Gazeta Pruska dodaje nadto: Nadmienia się, że li­
czenie podług narodowości dokonane zostało w tym roku po 
pierwszy raz. Rezultat jest z tego powodu zajmujący, ponie­
waż zbija mniemanie, które dość jeszcze jest rozpowszechnione 
i do tałszywycb wnioskowań prowadzi, jakoby prowineya 
poznańska (tak się wyraża zawsze ministeryalna Gazeta Pruska, 
lubo jako organ urzędowy najlepiej urzędową nazwę W. Ks.

oznanskiego znać powinna), miała przeważną ludność pol- 
Nimców1116^ °b0Ł 783,622 Polaków J'est tamże 619,936

zetv°dmpCnin°ZŻSZy- sPia artystyczny, wedle Pruskiój Ga- 
wiarv’ iohiacvT7 S‘ę wsirzymywać od uwagi, że lubo dobrej 
to przecież^ wOtor-6" SplS A1.laJm.Ilie.j podejrzywąć nie clicemy, 
omvlki rarhi/v0021116 muSle? om mimo wolnie w liczne popaść 
Swiśri Lpunkow® P^y ustanawianiu stosunku liczebnego na- 
rzvs7 końcnwZypadek ChCiał’ że te omyłki obraca« sięnako- 
wvdLnbS 8°> SeDS“ moralneg°’ 1’rzez Gazetę Pruską 
toydowori^8 zas •Omyłki zaJść musiały, najlepszym na
snnkipm i; ’ ,Porownanl® stosunku liczebnego wyznań ze sto- 
d7vch u .t ebnym ,narodojości. Wiemy, że są okolice wMię- 
liczba n i “®kt?rych innych powiatach, gdzie pewna 
df)bi-7PgTOOIn .katohckich, niemieckiej jest narodowości; równie 
wipiku w?.z®Lko wiadomo, że liczba tych gmin nie jest tak 

■ vti’..,Izby sto tysięcy przeszło dusz obejmować miała, ile
st,ro.ny Jest pewna liczba gmin ewanielickich pol­

skiej narodowości, w Ostrzeszowskiem mianowicie.
' “akowskiego, 21 czerwca. Zawczesne ciepła w lutym 
i arcu a długie potem zimna wiosenne i przymrozki kwiet­
niowe zie nam wróżyły o tegorocznem żniwie. Wróżbę tę po­
twierdzać się zdawał grzmot wielkopiątkowy, co wedle podań 
ludu ma byc zapowiedzią ciężkiego roku. Tymczasem ciepła 
późniejsze przeplatane choć małemi tylko deszczykami spra­
wiły to, że dziś ziemianin z otuchą łany swe obchodzi, widząc 
w bujnej ich szacie obfitą pracy swej nagrodę. Rzep nade- 
wszystko wyśmienicie w tym roku się udał, nietylko bujnie 
wyrósł, aie nadto, niepamiętną od dawna strę.cznością się od­
znacza. Pszenice i żyta stoją także bardzo pięknie z tym tylko 
wyjątkiem, że w tych polach, gdzie w jesieni oziminę toczyły 
robaki, żyto jest rzadkie. Że zaś mało pól przez robaki było 
nawiedzonych, bo poczęści tylko oziminy na przesiewiskacb 
ucierpiały, więc też szkoda nie jest tak znaczna. Co z innych 
stron donoszą o robakach w pszenicy, toczących świeżo wy­
rosłe słomki a tern samem przeszkadzających w ukształceniu 
się kłosa, to i u nas się znajduje, ale tak mało i tak nieszko­
dliwe , że ztąd żadnćj ujmy obawiać się nie potrzeba. Siewy 
wiosenne, a zwłaszcza perki zawzięły się bardzo pięknie, ale 
w ostatnim czasie susza za nadto już przypalać je poczęła, 
wszakże niewątpliwa, iż deszczyki małe w ostatnich dniach już 
je orzeźwiły, a całą siłę życia przywrócą deszcze, które wczo­
raj i dzisiaj spadły. . Koniczyna poczęści u nas posprzątana, 
sianożęcie od tygodnia rozpoczęte. Koniczyna, gdzie w jarzy­
nie była siana, dała dość obfity pokos, gdzie zaś siana była 
w oziminie, chybiła prawie całkiem. Z łąk będziem także sprzęt 
mieli bardzo zadowalniający.

Dnia wczorajszego mieliśmy gwałtowną nawałnicę, która 
niejednego gospodarza nadzieję zniszczyła. Już od południa 
poczęło się chmurzyć od wschodu, około godziny 3 powstał, 
grzmot z wichrem i deszczem tak gwałtownym, iż wszystkie 
pola wkrótce wodą prawie zalane były, miejscami wiatr bu­
dynki powywracał a w niektórych okolicach grady ogromne 
poczyniły szkody. U nas pokładzione obecnie zboże znów się 
podnosi, zwłaszcza jeżeli więcej gwałtownych deszczów nie 
przyjdzie; dwory zabespieczonc przeciw gradobiciu, jeżeli klę­
ską tą nawiedzone zostały, mogą nie mieć strat wielkich, ale 
bieda wielka zagraża chłopskim gospodarzom, którzy nie są 
zabespieczem, a którym miejscami grad tak zniszczył wszyst­
ko zboże, iż nawet żyto ani na siano posiec się nie da, bo 
zupełnie jest z ziemię wklepane. Jarzyna częścią jest poprze- 
trącana, częścią także wklepana w ziemię. U perek łodygi po­
ścinane, toż samo u tatarki, która zupełnie tak wygląda, jakby 
skoszona była. Szczątki pościnane albo woda spławiła, albo 
z błotem są zmieszane. Słowem okropny widok przedstawiają 
te zniszczone pola. Jak daleko sięgała ta gradowa chmura’, 
nie wiadomo nam dotychczas. W każdym razie nieszczęścia 
jest wiele, i o ile wiemy, już pareset rodzin chłopskich wysta­
wionych zostało na biedę dokuczliwą. Spodziewać się należy, 
iż rząd królewski przyjdzie w pomoc nieszczęśliwym i że sej­
miki powiatowe w szamotulskim i bukowskim powiecie któ- 
lycn pogranicza gradem nawiedzione zostały, czy to czyniąc 
odpowiednie wnioski do rządu, czyli też wzywając powiaty do 
sinadek, w pomoc przyjdą nieszczęśliwym. A tymczasem nie 
wątpimy, ze dwory spieszną a hojną poszkodzonym udziela 
pomoc. Czas jeszcze na uszkodzonych polach zasiać co innego*, 
a więc bodaj prośby nieszczęśliwych o zboże do siewu u za­
możniejszych a niedotkniętych klęską nie były daremne! Je­
żeli gdzie to .tutaj małe miłosierdzie wielką pomocą dla tych, 

się swym zagrodom, a dziś czarna mara 
niedostatku i biedy zasępiła im przyszłość i niejednego ojco­
wizny pozbawić może.

Ostrów, 24 czerwca. Przypomni sobie może niejeden z czy­
telników, że w roku 1837 powziął ks. Siwicki, ówczesny pro­
boszcz w mieście Sulmierzycach, zamiar ze wszech miar 
chwalebny okazania jakiej trwałej czci publicznej Sebastya- 
nowi Ikonowiczowi, temu tak znakomitemu poecie polskiemu 
wieku XVI, w mieście jego rodzinnem Sulmierzycach Pierwsze 
zabiegi ks. Siwickiego odniosły ten skutek, że w roku 1838 
dnia 14 lutego zawiązał się we wsi Szczurach komitet, skła­
dający się z czterech czy pięciu z poświęcenia dla rzeczy ro­
dzinnych znanych obywateli powiatu odolanowskiego, mający 
byc odtąd organem i wykonawcą powziętego przez księdza 
Siwickiego zamiaru. Komitet ten uchwalił jednomyślnie, naj­
przód aby sprowadzić głaz ogromny połowy, z naszej ziemi 
rodzinnej dźwignięty i położyć go wśród miasta Sulmierzyc 
bez żadnej ogłady, z napisem wyrytym „Klonowiczowi“ • po 
drugie, aby obok spoczywającego głazu wymurować skromny 
domek i zgromadzić fundusz dla jednego praca i trudami znę­
kanego starca nieskażonych obyczajów, rodaka Klonowicza, 
któryby niejako strzegł tego zabytku wdzięczności narodowej, 
i aby ten fundusz, domek i pomnik oddane były pod bezpo­
średni zarząd i dozór miasta Sulmierzyc. Zasób pieniężny, 
jakiego całe to przedsięwzięcie wymagało, obliczony mniej więcej 
na 8000 złp. miał wpłynąć ze składek publicznych; liczono 
bowiem z pewnością na to, że nie uchyli się żaden, w którego 
sercu nie wygasła jeszcze cześć dla przodków naszych pod 
jakimkolwiek bądź względem wielce zasłużonych, a który w 
takim znajduje się stanie, że nie trudno mu przyjdzie przy­
czynie się do składek datkiem zamożności swojej odpowiednim. 
Atoli nadzieja ta ziściła się w zbyt małej tylko części, albo­
wiem w przeciągu 7miu lat, to jest od r 1838 do 1845 zebrał 
komitet rzeczony na, wytknięty sobie cel tylko 600 złp. Nie 
wiemy, co mogło być główną przyczyną tego tak niepomyśl­
nego wypadku składek, czy niemożność materyalna ludności 
polskiej, czy oziębłość jćj w tym razie, czy tśż zbyt słabe 
obudzenie jej chęci przez członków komitet składających. Rów­
nież nie wiemy, czy komitet ten istnieje jeszcze, zastąpiony 
może przez członków nowych na miejscu tych, którzy w tym 
czasie zmaib, czy jeszcze jest czynnym, lub czy zaniechawszy 
przedsięwzięcia swego, tak mało plonującego", już dawno się 
rozwiązał. Żałujemy bardzo, że pomysł ks. Siwickiego tak 
mało obudził interesu. Miałbyż dla tego już zupełnie być za­
niechanym? Nam się zdaje, że pomysł ten powinien być na 
nowo i to z daleko większą skrzętnością podjęty. Wypada 
tylko, ażeby ile możności z Sulmierzyc samych wyszło po­
czątkowanie do tego. To co już dawno ogłoszono i po części 
zaczęto, stało się teraz niejako rzeczą honorową, która cały 
powiat odolanowski a najbardziej mieszkańców Sulmierzyc 
obchodzić powinna. Dzieło, w początku swym przerwane zdaje 
się, że robi nam teraz cierpkie wyrzuty i domaga się nie­
zwłocznego dokonania swego.

Autor Flisa, Worka Judaszowego, tudzież poematów łaciń­
skich Victoria deorum i Roxolania, mąż światły, miłujący nade- 
wszystko prawdę, gorliwy i nieodstępny zwolennik cnoty, doznał 
za życia pełno goryczy i cierpień. W domu dokuczała mu 
niegodziwa żona, za domem ścigali go prześladowcy i osz­
czercy. Ledwie że nie był wygnany z kraju za to, że się nie 
chciał stosować do ,zepsutego świata, ale owszem poważył się 
strofować go, karcić ostrem swem piórem i własnym napra­
wić go chciał przykładem, że narodowi swemu otwierał oczy 
na złe, co mu z nie jednej tylko strony zagrażało. Z czasem, 
acz sam nie zawinił, przyszedł Klonowicz do takiej nędzy, że 
w szpitalu św. Łazarza w Lublinie, opuszczony od wszystkich 
w nąjopłakańszym stanie życie zakończył, nie zyskawszy u 
współczesnych ani żalu przy zgonie, ani zasłużonej za życia 
sławy. Imię jego w ciągu wieków przygłuchło. Dopiero w wieku 
naszym, gdy prawdziwa krytyka wzięła pod sumienny rozbiór 
dzieła i pisarzy dawnych, poznano się zaraz na Klouowiczu 
i przyznano mu to wysokie stanowisko, jakie mu się w dzie­
jach oświaty i piśmiennictwa naszego tak słusznie należy. 
Ziściło się zatem, co Klonowicz w jednem z dzieł swoich 
Victoria deorum sam o sobie przepowiedział, że dopiero może 
nad jego popiołami zabrzmi pochwała i późna sprawiedliwość 
myślom jego oddana, będzie. Do oddania mu tej sprawiedliwo­
ści i my także, najbliżsi Klonowicza rodacy, przyczynić się 
powinniśmy wedle sił a możności naszej.

Nie podlega to już wątpliwości, że Sebastyan Klonowicz 
urodził się w mieście Sulmierzycach, położonem w powiecie 
naszym, a nie we wsi tegoż nazwiska, znajdującej się w te- 
raźniejszem Królestwie Dolskiem, w powiecie piotrkowskim, 
jak to niegdyś twierdził W. A. Maciejowski w rozprawie o Klo- 
nowiczu, umieszczonej w Orędowniku Naukowym, i roku 1843 
nr. 26 i 27. Z badań w tym celu we wsi Sulmierzycach czy­
nionych wykazało się, że tam nietylko dowody piśmienne, ale 
nawet żadne podanie o Klouowiczu nie istnieje, gdy tymcza­
sem w Sulmierzycach naszych krąży podanie ciągłe i stateczne, 
it Sebastyan Klonowicz był synem wójta tutejszego, że od-
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dany’’na nauki do Krakowa, już więcejgdo rodzinnego domu 
nie wrócił, że później był burmistrzem gdzieś za Warszawą,, 
i że na starość umarł w nędzy wzrok utraciwszy. Dotąd po­
kazują w mieście Sulmierzycach nawet miejsce, gdzie stał 
dom, w którym się Klonowicz urodził; miejsce to do dnia 
dzisiejszego puste, pod nazwą woleństwa, czyli wójtostwa, na­
leży teraz do probostwa sulmierzyckiego. Zresztą to, co W. 
A. Maciejowski w przytoczonej już rozprawie utrzymywał, 
sprostował później w Piśmiennictwie Polslciem tom I str. 530, 
gdzie przyznaje już stanowczo, że Sulmierzyce Wielkopolskie, 
w powiecie odolanowskim, na pograniczu Szląska położone, są 
miastem rodzinnem Klonowicza. Tak więc sława rodzinności

Celem obrania nowego komitetu dla
Towarzystwa, pomocy naukowój w po­
wiecie poznańskim odbędzie się walne 
zebranie dnia 4 lipca r. b. o godzinie 
4 z południa w Hotelu du Nord w Po­
znaniu, na które szanowni Członkowie 
z powiatu jak najliczniej zjechać się 
raczą. [838]

AUKCYA.
Na dominium Dakowy Mokre pod 

Grodziskiem będzie na dniu 5 lipca r. b. 
i dniach następnych o godzinie 8 z rana 
następujący inwentarz pluslicitando 
sprzedawany: 60 koni, 30 wołów, 30 
krów, 40 sztuk młodocianego bydła 
(rasy oldenburgskićj i szwajcarskiej], 
10 źrebaków, 2400 owiec i rozmaity 
martwy inwentarz.

Aukcya rozpocznie się 5 lipca z in­
wentarzem żywym. [839]

Młody człowiek, który sobie życzy 
wyuczyć się na kelnera, dostanie miejsce 
w Hotelu du Nord. [831]

Na dniu 30 czerwca r. b. o godzinie 
10 z rana sprzedawane będą w miejscu 
przez licytacyą za gotową zapłatę w la­
sach kórnickich na rewirze Drapałka I. 
nad szosą stojące 300 sążni sosnowych 
drzewa szczepowego suchego.

Chęć kupna mający niniejszóm za­
praszają się. [822]

[833]

Ob w icszczcnic.
Odwołując się do ogłoszenia z dnia 

18 m. b., w któróm skutkiem porozu­
mienia się z JW. Panem Prezesem Na­
czelnym W. Ks. Poznańskiego wyścigi 
tegoroczne odwołane zostały, uprasza­
my niniejszóm Panów Członków Rady 
zawiadowczćj końcem naradzenia się 
nad tym przedmiotem na posiedzenie 
na dzień 29 t. m., to jest na środę o 
godzinie 4 z południa do Hotelu Drez­
deńskiego Myliusa.

Poznań, dnia 25 czerwca 1859.
W imieniu

Dyrekcyi Towarzystwa ku ulep­
szeniu hodowania koni itd. w W. 

Ks. Poznańskióm.
Cegielski.

Kura giełdy w Bedlnie
dała 25 czerwca.

1%

4%

Papiery ¡.mak!?. dano.
pła­
cono.

Sebastyana Klonowicza spływa niezaprzeczenie na Sulmierzyce 
w powiecie naszym położone. Nie wątpimy wcale, że miesz­
kańcy Sulmierzyc sławę tę cenić umieją, i że byli i są zawsze 
gotowi okazać to odpowiednim uznania i wdzięczności swojej 
objawem.

Telegramy ostatnie.
Paryż, 25 czerwca, wieczorem. Patrie donosi, 

że zwycięska armia francuska przeszia przez rzekę 
Minczio i ściga Austryaków. (N.)

Kejestra gospodarcze 
oprawne i bez oprawy poleca litografia 
A- Rynkowskiego w Poznaniu w Rynku 
Nr. 8 naprzeciw figury ś. Jana. [716]

Dobry drelich i gotowe 
miechy do zboża poleca po 
tanich cenach

S. Kantorowicz
[826] Rynek Nr. 65.

Na Półwiejskiój ulicy pod Nr. 29 i 
30 są od 1 października r. b. pomie­
szkania pańskie wraz z stajniami, lub 
tóż bez takowych według życzenia, do 
wynajęcia. [820]

Tricotti & Granzella
Turin & Milan

recommande sa bijouterie en bronze 
avec la dorure la plus fine qui existe 
et qui se conserve comme de l’or ; con­
sistant en broches, en bracelets, chaînes. 
Broches en ivoire, en agate, en fil de 
fer etc. Ici on trouve aussi le plus 
grand assortiment enImitation de diamants 
consistant en boucles d’oreilles, broches, 
croix, serrures pour bracelets et col­
liers, boutons de chemise w un grand 
assortiment d’épingles, solitaires et ro - 
settes. Tous les objets sont montés en 
or de 18 car. et en argent. L’imitation 
est* si bien faite qu’on ne peut la di­
stinguer des véritables diamants sans 
une analyse chimique.

Puis des objets en
Camées et en mosaïques de Rome
comme des bracelets, broches etc., des 
bajaderes en corail etc. etc.

Le magasin est au marché vis-à-vis 
des Messr. frères Anders. [840]

Do łaskawego uwzględnienia
polecam w znacznym doborze noże sto­
łowe, widelce, łyżki, noże podróżowe, 
nożyczki, jako tóż instiumenta do rwa­
nia zębów, do puszczania krwi, wete- 
rynarskie i owczarskie po cenach umiar­
kowanych. Takowe instrumenta ostrzę 
także starannie i reparuję.

C. Dreissj nożownik. 
[842] Poznań, plac Sapieżyński 1.

Drezno, 26 czerwca. Podług prywatnej3depe­
szy telegraficznej z Frankfurtu n. M. podobno Prusy 
na wczorajszym posiedzeniu zgromadzenia Rzeszy po­
stawiły wniosek, aby korpus obserwacyjny, złożony 
z siódmego (Bawarya) i ósmego (Wyrtembergia, Ba- 
denia i W. Ks. Heskie) korpusu związkowego usta­
wić nad Renem pod naczelnóm dowództwem bawar- 
skióm. Wniosek tćn jak słychać, oddano komitetowi 
wojskowemu. (P. Z.)

Pod Nr. 23 Wilhelmowskiej ulicy jest 
kilka wielkich pomieszkać na pierw­
szym i drugiem piętrze do wynajęcia 
od ś. Jana lub ś. Michała r. b. [823]

Ces. kr. teatr polski z Krakowa
pod dyrekcyą Juliusza Pfeiffer.
Wtorek 28 czerwca: Konkurent i mąi. 

Najnowsza komedya w 2 aktach przez 
J. Korzeniowskiego, uznana za najlep­
szą z ubiegających się o nagrodę. — 
Okrężne. Komedya ze śpiewem i tań­
cami w 2 aktach przez J. Korzeniow­
skiego.

Środa 29 czerwca: Na wyłączny do­
chód dyrektora sceny polskiej: Córka 
żołnierza, czyli: Biedna dziewczyna z gór. 
Dramat w 5 aktach przez Desnoyer i 
Dennery.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 27 czerwca.
Zyto: obrót bardzo mały, wyp. 50 węcpli. 

na cz. 34, lip. 34’/,34'/,, lip.-sier. 34%— 
34%, gier. 34% tal. pł. Okowita: również 
spadła, wyp. beczek 100, w miejscu bez becz 
ki 16%- 16%, na lip. 16%, z beczką na cz. 
cz.-lip. 16%, sierp. 16% tal. pł.

Berlin, 25 czerwca.
Obrót na dzisiejszym targu w ogóle bardzc 

leniwy. Pszenica: w miejscu 40—76 podł. gat 
Zyto: w miejscu 39%-41% tal. podł, gat, 
na czerw., czerw.-lip. i lip-sier. 39%—39% 
wrz.-paź. 40'/,40’/, tal pł. Jęczmień: wielk: 
33—39 tal. Owies: w miejscu 32— 37tab, nt 
cz, 3i%-34, cz.-lip. 30%—31, lip.-sier. 3(
tal. pł. Olej rzepiowy: w miejscu 10% tal

Pożycz, dobrow.. 
dito rząd.. . . 
dito 1856
dito 1853
dito prem. 1855

Obligi długa skarb 
dito Marchii. . , 
dito miasta Beri, 
dito dito 

Listy zast. Marsh, 
ditó Prus Wsch. 
dito Pomor.. . . 
dito dito . . 
dito W. Ks. Pozn.. 
dito dito (nowe)
dito dito (nowe)
dito Szląskie ....
dito gwar. B............
dito Pras Zach. . . 

i Asty rent. March, .
dito Pomor...............
dito W. Ks. Pozn, 
dito Pr. Wsch. i Zch. 
dito Nadreńskie . .
dito Saskie.............
dito Szląskie .... 
Papiery Mgranlciae.

Austr. metali..............
dito Pożycz, naród. 
dito Obligi 250 fl. . 

Rosy. 5 poży. Stiegl. 
dito 6 poży. Stiegl. 
dito poży. augiel.

4%
4%

4
3%
3%
3%
4%
3%
3%
¡3%
3%
4
4

7
3%
3%
3%
4
4
4
4
4
4
4

71

72

8?%
87%
87%
80

105'%
73%
52

80%
73%
80%
90

76%
78%

81%
81%
78%
80
83%
84
81

41
45%

94%
90%

Pc-lsk. obligi skarb, 
dito Cert. A. 300 zł. 
dito dito B. 200 zł. 
dito Lis. z. n. w R S. 
dito Ob.cztk.500zł

Pieniądze. 
Frydrychseory

1
’/o

fą-
dano.

pła­
cono.

74%
81%

81%
80%

113V,

Złota tunt cel. 
Srebra dito. 
Saskie bil. kas 
Niem. bankn. . 
dito płat, w Lipsku 

Austr. bankn. . . 
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wesli

Akcye kelel ieîïznych.
Beriiń.-Anhalt.............
Berliń.-Hamb.............
Beri.-Poczd.-Magd. . 
Berl.-Szczeciń . . .
Wrocł.-Freib..............

dito nąjnow. .
Brzeg-Niskie..............
Koźló-Oderberg . . . 

dito pierwot. .
dito dito . . 

Dolno-Szl.-March.. . 
Dolno-Szl. kol. pob.

dito pierwot. . 
Półn. Fryd.-WiLb. . 
Górno-Szl, A i C . .

dito Lit. B. . 
Opol-Tamowic.
Starogr.-Pozn.

108% 
448 
29 20 
99%

99%

82%
5%

4
4
4
4
4
4
4
4

4%
5 
4
4
5 
4

3%
7-

3%

89%
100

93%

86%
69

36
28

79

Przybyli do Poznania 26 czerwca.
BAZAR: Wł. dóbr Lipski z Nowego Ludomia, 

Unrug z Małpina, Moszczeński z Lennej- 
góry, Moszczeński z Woli i Miełęcki z Ła­
biszyna i kap. Dołobowski z Dębna.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: Wł. dóbr 
Radońslti z Dominowa, Węsierski z Podrzy- 
cza, Gruebel z Napachania i Tepper z Trze- 
bonia, i por. Dziembowski z Międzyrzecza, 
panie hr. Potulicka z Jezior i Potworowska 
z Karmina, panna Radońska z Dominowa, 
lek. Jaenscb z Legnicy i dr. Cohn z Kcyni, 
agr. Mittelstaedt z Dakowa, kup. Frankhen 
z Frankfurtu n. M. i Lurlbaum z Lipska.

HOTEL DU NORD: Wł. dóbr hr. Czapski 
z Bukowca, hr. Miączyński z Pawłowa, Za­
krzewski z Cichowa i pani Wizę z Ciszkowa 
dzierż. Merdaszewski z Boruszyna, lekarz 
Meyer z Głogowa i kup. Beer z Legnicy.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Wł. dóbr 
Waligórski z Rostworowa i Unger z Po­
mięła, i puk. Zastrow z W. Rybna, młynarz 
Hein z Wolsztyna i kup. Lewy z Między­
chodu.

POD CZARNYM ORŁEM: Wł. dóbr Drzeń- 
ski z Nowego Dworu, insp. Degener i oberż. 
Biński z Bród, kom. Michalski z Krzyża, 
Dzierżanowski z Glinna, panie Szułdrzyń- 
ska z Lubasza i Wendorff z Pruśca.

HOTEL EICHBORNA: Kupcy Eylenburg z 
Pleszewa, Smeibidt z Wrocławia, gospod. 
Steinkopf z Górki, kand. Ilming z Wierz- 
kowic, insp. Tarnowski z Łęki, kapitalista 
Leichtentritt z Milicza.

EICHENER BORN: Ob. Weiss ze Śremu, 
kup. Wurst z Miłosławia.

POD WIELKIEM DĘBEM: Handl. Michał- 
sbi z Górki.

W MIESZKANIU PRYWATNEM: Zakonnik 
Pasiewicz z Częstochowy, ul. Franciszkań­
ska nr. 2; cuk. Reichcnbach z Berlina, św. 
Marcin nr. 54; fabryk. Diehl z Warszawy 
i pani Hoffmanowa z Iiargowy, ul. Szeroka 
nr. 11.

pł., na cz. 10%, cz.-lip. 10% żąd., lip.-sierp 
10% pł. Olój lnianv: 10% tal. Okowita 
w miejscu bez beczki ;o% tal. pł., na cz., cz.' 
lip. i lip.-sier. 20—20%, sier.-wrz. 20%—20% 
wrz.-paź. 15*% tal. pł.

Wrocław, 25 czerwca.
Na giełdzie: Zyto: na cz. 35%—35%, cz.. 

lip. 35%, lip.-sier. 35% pł., sier.-wrz. 35'% 
wrz.-paź. 35 żąd. Okowita: w miejscu zs 
wiadro pł., na cz., cz.-lip. i lip.-sier. 8% 
sier.-wrz. 8% żąd., wrz.-paź. 8% żąd. i pł. 

Na targu:

Pszenica biała 
„ żółta 

porosła
Zyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch

brym gat. śred. pośled.
sgr. sgr. sgr.

79—90 69 46—54
78—83 69 46—54

38-45
51-53 50 45—47
42—43 37 31—34
43-44 36 27-32
62—66 59 45-55

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej, szli. 16 grn.
„ średniej „ .

. „ ordynar. „ .
Zyta ciężkiego „ .

„ lżejszego „ . 
Jęczmienia dużego „ .

„ małego „ .
Owsa ......
Grochu do gotow. „ .

„ na paszę „ . 
Rzepiu zimowego „ . 
Rzepiku zimowego „ . 
Rzepiu latowego „ .
Rzepiku latowego „ . 
Tatarki . . . „ . 
Kartofli . . . „ .
Masła, garn....................
Koniczyny czerw. „ 
Koniczyny białej „ . 
Siana, cent . . .
Słomy, „ ... .
Oleju cent. . .
Spirytusu (beczka 120 kw.) 

80% Trał. . . ,

dnia 27 czerwcr

tal
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do
sg. fn
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dano.
pła­
cono.

u-
dano.

pła­
cono.

Akcje bankowe 1 kredyt 
Beri. Stów. kas.. . . 
Beri. Tow. hand. . . 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział komin. 
Gota, bank pryw.. .
Hanow. dito.............
Królew. dito .... 
Lipsk. Stów. kred. . 
Magd, bank pryw. . 
Pomor. bank rycer. . 
Pozn. bank prow. . . 
Prask, udz. bank. . 
Szląsk. Stów. bank. .

Akcye przemysłowe. 
Beri. fabr. kol. żel. . 
Minerwy Szląskiój .
Concordia..................

assek. ogn. .

37
97
94
27%
68%

Obligacje z prawem 
plerwszeńsiwa.

Beri.-Anhalt. .
dito..................

Berl.-Hamb. . . 
dito H Em. . 

Berl.-Pocz.-Mag. 
dito Lit. C . 
dito Lit. D. 

Berl.-Szczeciń. 
dito II Em. . 

Koźlo-Oderb. . . 
dito IH Em. . 

Dolno - Szl.-March 
dito konwen. . 
dito dito IH ser 
dito dito IV ser

Stół«!«® i escionkftmi Ludwika Merebac-ha w Posnsniu

4
4
4
4
4
4
i
4
4
4
4

4%
4

4
4%
4%
4%

4
4%
4%
4%

4
4
7

4
4
5

62
693/4

61%

69%

53%

70
28%

74’%

107

71

74
69%
43

69
62

114

85%
98

78%
85%
85
89

4%
4

3%
4

3%
4%

Półn.-Fryd.-Wilh 
Gern.-Szl. Lit. A 
dito Lit. B . . 
dito Lit. D . 
dito Lit. E . 
dito Lit. F .

Starog.-Poznań. 
dito II Em. . . . .

Kurs giełdy w Wrocławiu
dnia 25 czerwca 

Papiery 1 pieniądze
Dukaty.............
Frydrychsdory

81%

68
74
64

Akcye Szląsklch kelel
Żelaznych^

Freiburg 
dito now. Emis.

ią-f iao.
rie

90%

4%

4
4
4

4%

Luidory
Polskie bil. bank. 
Austr. banknoty 
Nowa Waluta Austr. 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List Zast. . 

dito nowe .... 
dito nowe .... 
dito Listy Rent. . 

Szląskie Listy Zast.
nowe Lit, A. 
nowe .... 
Lit. B. . . . 
Lit. B. . . . 
Listy Rent

___ Oblig. prow.
Polskie Listy Zast.. 

dito now. Emis. 
dito Oblig. skarb, 

do. obi cząstk. k 500 zł. 
Austr. pożycz, naród. 
Minerwy akcye 
Szląski bank . 

dito tow. assek-ogn.

dito
dito
dito
dito
dito
dito

4
4

3%
4
4

3%
4

7
7-
W,
4
4
4
4
5 
5 
4 
4

93%

109

72»/,

79%,
79%

81»/

45%

82%,

68%,

783%
76%

87

87

81»/,

54

dito obhzpraw.pierw.
dito ........................

Głóg. Sagan...............
Brzeg. Niskie ....
Doln. Szl. March.. . 

dito z pr. pierw.
Górno-Szl. Lit. A. i C. 

dito Lit B. . . . 
dito obi. pr. pierw.
dito .......................
dito .......................

Opól. Tarnów.....
Koźlo-Oderb..............

dito obi. z praw pier.
Kurs stów. kup. w

dnia 27 czerwca.

pła­
cono. m 

68’/w 

7i y®2

4
4
4

3%
3%
4

3%
?

4
4%.

64%

28%,
28’%
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93 s/d2 
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Prask, obi. skarb, 

dito poży. skarb, 
dito dito 
dito poży. r. 1855

Pozn. List. Zast. . 
dito nowe . . . 
dito nowe . . .

Szl. List. Zast. . . 
Zach. Prusk. . , .
Polskie.....................
Pozn. List. Rent. 
ditoobl.miejsk.H.Em. 
dito obi. prow. 
dito akc. bank. prow. 
Star.Pozn. ak. kol. żel. 
Górno-Szl. dito A.
„ obl.z praw.pierw.E

Polskie banknoty 
Ruskie bankn. .

3%
4

4%
3%
4

3%

3%
3?

4
4
5

— Rsdaktof odpoSedżiahły Ludwik Jagielski w Ponudo,
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